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Zgromadzenie 


wspólne Kół posłów polskich : sejmo- 
wego i w radzie państwa. 
Lwów d. 28 kwietnia. 

Pod przewodnictwem posła Jawor- 
skiego odbyło się wczoraj w sali sejmowej 
wspólue zgromiydzenie posłów, należących do 
Kół Polskich sejmie i w radzie państwa 
dla omówienis/ sytuacyi politycznej w kraju 
i państwie. Fosłowie sejmcwi zebrali się nie- 
zwykle licznie: pomiędzy innym: przybyli na 
posiedzenie także pp. Dunajewski i Biliński, 
którzy dotychozas w posiedzeniach sejmo- 
wych w bieżącej sesyi udziału nie brali. 
Członkowie Koła Polskiego w parlamencie 
wiedeńskim, którzy w sejmie nie zasiadają, 
zaproszeni specyalnie na to zgromadzenie, ja- 
wili się w komplecie, przybyło ich bo- 
wiem 34. 

Przewodniczący zapowiedział, i£ rozdzie- 
Ji tematy rozprawy w ten sposób, iż naj- 
pierw ma być mowa o polityce Koła Polskie- 
go we Wiedniu, a osobno o stosunkach w 
kraju i udziela głosu najpierw posłowi Ray- 
skiemu, jako przewodniczącemu „lewego 
centrum“ (secesyonistów z lewicy) która to 
grupa poselska dała inicyatywę do zwołania 
zebrania, Mowca zaznacza, że skoro opinia 
kraju informuje się o działalności Koła Pol- 
skiego w radzie państwa z dzienników, z 
których każdy działalność tę tendencyjnie 
wedłng swej barwy przedstawia, gdy pod 
wpływem takiego przedstawiania jego czyn- 
ności w kraju szerzy się zapatrywanie, iż 
Koło Polskie we Wiedniu za wiele zajmuje 
się polityką ogólno-państwową, a za mało i 
może za miękko sprawami narodowemi i kra- 
jowemi, jak np. w sprawie upaństwowienia 
gimnazyum cieszyńskiego i usunięcia koszar 
żołnierskich z Wawelu przeto chodzi o to, 
jśby w sejmowem Kole, przy współudziaje 
wszystkich posłów, należących do Koła Pol- 
skiego w radzie państwa przeprowadzoną zo- 
stała wyczerpująca rozprawa o polityce par- 
lamentarnej reprezentacyi naszego kraju we 
Wiedniu. 

Drugim celem zebrania jest przeprowa 
dzenie dyskusyi politycznej o wewnętrznych 
stosunkach w kraju — gdy stare stronnictwa 
rozsypują się, młode powstają, gdy dawniej 
ze stanowiska narodowego za nietykalne u- 
ważane świętości, jak n. p. zasada solidarno- 
ści narodowej i oparta na tej zasadzie organi- 
zacya krajowego komitetu centralnego dla 
wyborów, coraz silniej bywają atakowane, 
więc i w tym kierunku objaśnienie opinii 
kraju, wyklarowanie charakteru i doniosłości 
różnio w zapatrywaniach na te sprawy, jest 
piewątpliwie pożądanem i potrzebne. 

r Kozłowąki wyraża wdzięczność 
posłowi BRayskiemu, iż zarzuty podnoszone 
przeciwko Koło Polskiemu we Wiedniu przez 
niektóre organa prasy, określił jako wieści, 
wymagające sprawdzenia i sprostowania. — 
Sprawy : cieszyńska i Wawelu, były rozstrzy- 
gnięte i załatwione możliw.e najpomyślniej 
za wpływem i staraniem Koła Polskiego 
przedtem, zanim posłowie polscy, zasiadający 
f wiedeńskim parlamencie pa lewicy, pomię- 
dzy Niemcami, dla obałamucenia opinii krajn 
wnieśli swoje interpelacje w tych sprawach, 
ą zrobili to w taki sposób, ik rączej zaszko- 
dzili a nie pomogli sprawom, o którę chodzi- 
ło. Mowca przechodzi nęstępnie szczegółowo 
dlugi qzereg rozmęitych interesów krajowych, 
w których za ataraniem Koła Polskiego we 
Wiedniu widoczny jest korzystny dla kraju 
= jakkolwiek powolny postęp. Postęp ten 
musi być jednak powalnym, jeżeli Się ZWae 


ży, ile to trudności, niechęci i uprzedzeń 


zwalczyć tam potrzeba, zanim zdobędzie się 
tam jakieś ustępstwo dla nas! 

Poseł Jaworski, jako prezes Koła 
Polskiego we Wiedniu, objaśnia jego dzia- 
łalność ze strony politycznej, gdy Kozłowski 
mówił o szczegółach budżetowych i ekono- 
micznych. Programu pisanego Koło nie ma, 
lecz obowiązki jego polityczne określić się 
dadzą w następujących czterech puuktach 
wytycznych, które każdy z członków Koła 
Polskiego odczawa: w pierwszej linii dbać o 
utrzymanie mocarsbwowego stanowiska mo- 
narchii, do której należymy, a którą daję 
pam ochronę i możność rozwoju kulturnego w 
duchu narodowym; następnie dbać o utrzy- 
manie przychylności i życzliwości: GeRĄTZA, 
jako dawcy i wiernego orędownike tych 
swobód, jakie w Austryi posiadamy ; po trze- 
się obrona autonomii kraju i staranie, ażeby 
W całem państwie wzmacniały się i wzrąstą- 


Wielki wybór. 
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ły autonomiczne urządzenia; a wreszcie 
przestrzeganie solidarności narodowej, która 
jest najpewniejszą poręką siły i wpływów 
Koła Polskiego w wiedeńskim parlamencie. 

Jeżeli Koło polskie popiera, który rząd 
czyni to dlatego, żeby za jego pomocą sku- 
teczniej potrzeby i interesa kraju popierać, 
gdyż my nie jesteśmy w tem położeniu, aże- 
byśmy mogli — jak inni, siłą wymusić we 
Wiedniu zdóbycze dla kraju. Ale nie każdy 
rząd także popieramy. Nie popieraliśmy np. 
nieudolnych rządów Clarego, dlatego, że był 
nieudolny, dla państwa szkodliwy, chociaż o- 
kazywał nam uprzejmość i uległość. Jest to 
dla polityki Koła cennym nabytkiem, iż znaj- 
duje się ono w składzie większości parla- 
mentu. Dła utrzymania tej większości auto- 
nomioznej ponosiło Koło nieraz ciężkie ofia- 
ry i gotowe wytrwać w niej wiernie i ofiar- 
nie i nadal. Lecz przynależni do tego soju- 
szu winni pamiętać, iż są pewne granice tej 
łączności, po za które nie pójdziemy. Miano- 
wicie nie damy się nigdy wciągnąć w wir 
obstrukcyi i w ogóle środków gwałtownych, 
które mogą zakwestyonować byt parlamentu i 
parlamentaryzm w ogóle, i dać pochop do nieo- 
bliczalnych przewrotów. Jako reprezentanci 
kraju, który z ciężkością podnosić się poczyna 
z największego zaniedbania i biedy, ze społe- 
czeństwem podminowanem wywrotowemi dąż- 
nościami na żadne hazardy puszczać się nie mo- 
żemy. I jakkolwiek jesteśmy wiernymi soju- 
sznikami Czechów, to jeżeli oni, ulegając prą- 
dom radykalnym, na szkodę państwa i z naj- 
większą szkodą własuą dadzą się wciągnąć 
na drogę obstrukcyi, powiemy: Dotąd, a nie 
dalej! Na drogę obstrukcyi nie pójdziemy 
nigdy! Za Clarego żądano od nas, abyśmy 
porzucili prawicę i przeszli do lewicy uie- 
mieckiej za cenę jakichś szczególnych ustępstw 
Byłoby to postępowanie niegodne uczciwego 
stronnictwa i byłoby błędem, który ciężko 
zemściłby się na nas później. 

Do takiej frymarki nie jesteśmy zdolni. 
Jak od sprzymierzeńców naszych wymagamy 
stałości, konsekwenoyi i lojalności, tak musimy 
doehować im także wiernie naszych wobec 
nich zobowiązań moralnych. I dochowamy ich 
z pewnością — ale, powtarzam, będziemy z ai- 
ni tylko tak dłago, dokąd na to będzie po- 
zwalał interes nasz narodowy 1 interes kraju. 
Gdyby zaś wymagano od nas, byśmy poszli 
na drogę nieokreślonych eksperymentów i ha- 
zardów, powiemy nawet najlepszym przyja- 
ciołom: „Dotąd, a nie dalej!“ 

Dr. Weigel (prezes klubu lewicy) jako 
ozłonek Koła polskiego od lat 41, odpiera 
z oburzeniem insynuacye nieżyczliwe Koła, 
mogące szkodzić jego powadze i zaufaniu 
w kraju. Potępia jak najbardziej stanowczo 
machinacye usiłujące wciągnąć Koło polskie 
na crogę zdrady prawicy i zaprzedania się 
Niemcom. Czechów popierać powinniśmy, gdyż 
żądańia ich narodowe są słuszne. Ale na 
drogę obstrukcyi nie pójdziemy zą nimi, 
gdyż obstrukcya jest środkiem jałowym, nie- 
rozumnym i niepatryotycznym. 

W podobnym duchu przemawiał także 
drugi członek lewego skrzydła w Kole pol- 
skiem we Wiedniu, dr. Sokołowski. 

Dr. Rutowski, w godainnej mowie, u- 
siłuje udowodnić, iż dotychczasowa polityka 
Koła była nieskuteczną, sentymentalną, 4Z0- 
ologiczną”, bo szła ze popędem rasowym za 
Ozechami, ze szkodą dla naszych własnych 
interesów. Oddaje zresztą hołd uznania do- 
brej woli i gorliwości obywatelskiej większo- 
ści Koła. 

Poseł Abrahamowicz odpiera zarzut 
jakobyśmy weszli w związek prawicy dla ja- 
kiejś idei słowiańskiej — jakkolwiek idea 
słowiańska jest niezaprzeczenie do pewnego 
stopnia i naszą ideą. 

Związek. prawicy opiera się na wspól- 
ności dążeń i interesu najróżnorodniejszych 
elementów, opierających się na zasadzie au- 
tonomii — bez względu na rasę i narodowość. 
Najlepszym tego dowodem jest okoliczność, 
iż w związku prawicy znajdują się także i 
Niemcy autoncmiści. Otóż z Niemcami nie 
może przecież Koło polskie prowadzić — jak 
twierdzi p. Rutowski — rasowej polityki an- 
tyniemieckiej | Zepraszaliśmy przecież do 
wapółdziałanią i inne umiarkowane stronnio- 
twa niemieckie, Nie nasza wina, że Z&prosze- 
nia te nie odniosły pożądanego skutku. Fakt 
ten dowodzi atoli jasno, iż w Kole polskiem 
nie ma mowy o rasowej polityce. Najzdrow- 
szą większością w parlamencie byłaby koali- 
oya, w której skład wchodziliby Polacy, Cze- 
si i Niemcy. Przędmiotowo sądzący Niemcy 
sami to uznają. Różnice bowiem dzielące dziś 


a 


jeszcze Czechów od Niemców są bardzo sub- 
telne. A jeżeli ta papierowa ściana kłótni 
czesko-niemieckich nie przestaje ich dzielić, 
nie winien temu żaden inny czynnik, jak 
tylko radykalizm — radykalizm, który tero- 
ryzuje umiarkowane żywioły tak niemieckie 
jakoteż i czeskie. Koło polskie nie daje się 
teroryzować radykalnym wpływom. 

Elementa radykalne oddzieliły się od 
niego w mniemaniu, że sparaliżują tem dzia- 
łanie Koła. Mylą się jednak. I nieraz zape- 
wne posłowie polscy siedzący na lewicy w 
radzie państwa, gdy widzą postępowanie Ko 
ła, z jakiemi trudnościami ma ono do wal- 
czenia tam we Wiedniu i z jakimi przeciwni- 
kami, ciężkie czują wyrzuty sumienia, że po- 
zostają poza Kołem. Potrzeba, abyśmy nie 
zużywali naszych sił na partyjne kłótnie do- 
mowe, gdy one są nam potrzebne do obrony 
najdroższych interesów narodowych naszych, 
interesów kraju i państwa. (Huczne brawa 5 

Książę Sanguszko przedkłada do 
przyjęcia rezolucyą następującej osnowy: 

„Zgromadzeni na posiedzeniu Koła sej- 
mowego dnia 27 kwietnia 1899 posłowie, po 
wyczerpującej dyskusyi o położeniu połity- 
cznem, wyrażają Kołu polskiemu we Wiedniu 
uznanie i zaufanie. 

„Koło sejmowe wyraża przekonanie, że 
główną podstawą użytecznej działalności Koła 
Polskiego jest utrzymanie solidarności tak we- 
wnątrz Koła, jakoteż ze sejmem krajowym, 
a potępiając wszelkie z istotą i powagą parla- 
mentaryzmu niezgodne środki obstrukcyjne, 
zkądkolwiekby one pochodziły, wypowiada 
przekonanie, że Koło Polskie we Wiedniu 
stanowczo dążyć będzie do przywrócenia nor- 
malnych stosunków parlamentarnych, niezbęd- 
nych tak dla utrzymania powagi i potęgi pań- 
stws, jakoteż dla rozwoju najżywotniejszych 
interesów kraju naszego, oraz że stale strzedz 
będzie autonomii krajowej“. 

Zabierali jeszcze głos posłowie Wojciech 
Dzieduszycki, ks, Czartoryski, ks 
Stojałowski, Romanowicz i Berna- 
dzikowski, poczem rezolucya zapropono- 
wana przez ks. Sanguszkę została jednomyśl- 
nie uchwaloną. 

Poseł Romanowicz popierał rezolucyę 
krytykując tylko „w zasadzie“ politykę Koła, 
Dr. Bernadzikowski w imieniu stronnictwa 
ludowców zastrzegł się przeciwko ustępowi 
pierwszemu rezolucyi — a więc potrzebę so- 
lidarnośei uznał. 
Następne posiedzenie koła dla dyskusyi 
położeniem wewnętrznem w kraju zapo- 
wiedział p. Jaworski na jutro, niedzielę, 
dzinę 11 przedpołudniem. 

Wozorajsze posiedzenie trwało pełnych 
sześć godzin: od 4 do 10 w nocy. 
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Teofil Merunowicz. 


Biali i czarni. 
Uwaga całego świata zwrócona jest ku 
Afryce południowej, 
ozaystnie notuje nie 
ków wojennych, lecz 
dotyczących historyi, 
«onomiecznych i t. 


a prasa europejska 
tylko przebieg wypad- 
i mnóstwo szczegółów 
obycsajów, stosunków 
P. Wszystko to jednak 
odnosi się do osadników europejskich, którzy 
łam zamieszkują, natomiast rzadko można 
się spotkać z większemi pracami lub artyku- 
łami dziennikarskimi, poświęconymi autoch- 
tonom Afryki poładniow j} tym jedynym 
prawym właścicielom czarnego lądu. 

Interesującym pod tym względem wy- 
jątkiem jest ogłoszona świeżo praca jednego 
z byłych ministrów angielskich, sir T. Bry- 
ce'a, traktująca o Afryce południowej pod 
względem etnograficznym i topograficznym, 
praca, w której znajduje się spora garść 
szczegółów o właściwościach i położeniu lu- 
dności południowo-afrykańskiej. 

— Murzyni — pisze wymieniony autor, 
stanowią najniższą klasę w kolonii Przyląd- 
ka, w Natalu, Oranii i południowej części 
Transvaalu. Większość ich zajmuje się rolni- 
etwem i pasterstwem, jako służba u białych 
właścicieli gruntu, mniejszość zaś uprawia 
ziemię na własny rachunek, lub wykonywa 
po miastach rzemiosło. W ogóle maurzyni 
spełniają prace najcięższe, które jednak ze 
względu na klimat zbliżony do europejskiego, 
mogliby bardzo dobrze wykonywać biali osa- 
dnicy, Ponieważ jednak Afryka południowa 
skolonizowaną została już od połowy XVIII 
wieku, przeto niewolnicy stanowili w niej 
najtańszą siłę roboczą, aż do roku 1834, gdy 
Anglia zniosła w swych posiadłościach nie- 


Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, Matines, 
szlafroki, Kostiumy 
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wolniotwo. Przez ten ezas biali osadnicy od- 
zwyczaili się od wszelkiej cięższej nrący i 
nauczyli się nią pogardzać. Stało się to u 
nich zasadą, że biały nie powinien robić cze- 
goś, w czem wyręczyć go może murzyn. Ta 
zasada utrzymała się w pełnej sile także i 
po zniesieniu niewolnictwa, Nawet rzemieśl- 
nicy i rolnicy, Świeżo z Europy przybywają 
cy, przyswajają sobie ją szybko. Cieśle, mu- 
rarze, pasterze, rolnicy i t. d. należący do ra- 
sy białej, są właściwie tylko dozorcami, pod- 
czas gdy murzyni spełniają włąściwą pracę 
w danym zawcdzie. 

W ten sposób wyrobił Się stosunek 
szczególniejszego rodzaju pomiędzy białymi 
a murzynami, którzy w gospodarstwie rolnem 


sach jednak wielu murzynów staje się wła- 
ścicielami gruntów, lub też na wzór dzie- 
rżawców francuskich dzieli Się — zamiast 


czynszu — plonem z właścicielami ziemi, 
Murzyni otrzymują z gospodarki na roli bar- 
dzo dobre rezultaty, gdyż są wytrwali i uczą 
się chętnie, Szczególniej misyonarze, tak ka- 
toliccy jak protestanccy, 
zbawienuy na murzynów w sposób prakty- 
czny, szczepiąc u niuh cywilizacyę europej- 
ską. Wogóle, zdaniem angielskiego 
murzyni południowo-afrykańscy są 
wykazującymi obok pewsych wad, 
wych swojej rasie, dużo zdolności, 
woli i chęci do nauki 
ciwości, 


nych. 


wywierają wpływ 


autora, 
ludźmi, 
właści- 
dobrej 
„ a 0 wiele więcej ucz- 
niż murzyni w Stanach Zjednoczo- 


Uznając nawet, że pomiędzy białymi a 
murzynami istnieje niewielka wspólność in- 
telektualna a z nią brak sympatyj obustron- 
nych, trudno jednak zrozumieć tego wstrętu 
1 pogardy, jaką żywią piersi względem dru- 
gich. Człowiek biały zamieszkujące Afrykę 
południową, o tyle czuje się wyższym od 
murzyna, że w razie zatargu z nim nie ucie- 
ka się do perswazyi, lub drogi prawnej, lecz 
sam sobie siłą wymierza sprawiedliwość, Naj- 
niższe, najmniej inteligentne warstwy ludBoś 1 
białej, okazują tuziemcom pn 


j „jwiększą nie- 
nawiść jest ona 


silniejszą u boerów, niż 
u anglików.  Dowodzą tego surowe, ua- 
wet wprost okratne prawa obu republik 
południowe-afrykańskich wobec murzynów, 
Jedynie urzędnicy, przysyłani wprost z Àn- 
giii do Natalu i kolonii Przylądkowej, oraz 
misyenarze ohrześcijańscy wszystkich wy- 
znań są opiekunami i prawdziwymi przyja- 
ciółmi kafrów i hotentotó 7. 

Aczkolwiek pod względem prawnym mu- 
rzyni zrównani są zupełnie z białymi w po- 
siadłościach angielskich, to jednak pod wzglę- 
dem towarzyskim rasy te rozdziela głęboka 
przepaść. Biały wpuszcza murzyna do swego 
domu jedynie w charakterze służącego, a inte- 
resa z murzynami nie zostającymi u niego 
w słażbie, załatwia na „stoep'ie" — weran- 
dzie. Po kościołach wszystkich wyznań mu- 
Tzyni przystępują osobno do Komunii. W Ora. 
nii zaś i Tranavaalu murzyni nie posiadają 
Praw polityoznych, a jeden z zasadniczych 
ustępów konstytucyi transvaalskiej głosi, że 
„nie ma równouprawnienia pomiędzy białymi 
a murzynami, ani w państwie, ani w kościele”. 
W obu republikach murzyn nie ma prawa 
głosu i nie może być przysięgłym, natomiast 
płaci podatki stosunkowo większe. niż jego biali 
współobywatele. Jednym z powodów nienawi- 
ści Boerów do Anglików jest to, że zaprowa- 
dzili oni w kolonii Przylądkowej i w Natalu 
równouprawnienie między białymi a marzyna- 
mi. Każdy prawdziwy Boer z pogardą wyraża 
się o rządzie, który dopuścił murzyna do uży- 
wania i wykonywania praw wolnego białego 
ealewieka. 


ROZMAITOŚCI. 


Diner a V Arabe. Niedawno pisaliśmy 

— powiada Przegląd Kucharski — o zastoso- 
wywaniu elektryczności w dekorowaniu sto- 
łów. Obecnie w pogoni za oryginalnością i 
wyszukiwaniem sensacyi — rzucono się na 
inne, może i wdzięczniejsze pole. Oto zaczęto 
wprowadzać modę ucztowania na sposób po- 
szczególnych łudów, z zachowaniem wszyst 
kich charakterystycznych cech tychże, jek 
strój, dekoracya sali, potrawy i sposób ich 
spoży wania. y f ; 

Br. Maks. Oppenheim w Kairze, zainsce- 
nizował niedawno obiad po arabsku. Chara- 
kterystyczna tr. nowość przedstawia się na- 
stępująco: 

i, ZA jadalna udekorowana na, sposób 
wschodni w dywany i makaty. Na środku 
tejże olbrzymi kląb z misternie ugrupowa- 
nych palm i kaktusów do wysokości sufitu, 


piraymat 


stanowią na równi z inwentarzem i Masgy- 
nami jego część integralną. W ostatnich cza 


$ oO m 
Z 
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tórym kilka fontan z wodą różanną. 
AE i wonią łechtały rozkosznie zmysły 
10 małych stolików, rozrzuconych P a 
oprócz chleba i łyżek nie miały zwykłyc 
nakryć. » ; 

e goście usiedli, po 6 osób SRC 
dnym stoliku, obiad składający się coś = o 
z 20 dań, rozpoczął się myciem rąk. lał 
celu służba, przebrana za Arabów w a 
burnusy i charakterystyczne turbany, po i 
jako pierwsze danie ogromne misy z cyzelo- 
wanego srebra z wodą. ; 

Na każdy stolik, podano zupę w wario 
i goście jedli wprost z tejże, bo talerzy nie 
było. Następne dania, kładziono T jednym 
półmisku na środku każdego stolika, brano 
palcami i w pałcach rozdrabniając —- spoży- 
wano. Najwięcej korowodu i zamięszania 
sprawiały dania mięsne niesiekane, gdyż A 
warzystwo a zwłaszcza panie nie mogły so z 
dać rady z rozdzieraniem poszczególnycł 
części kuroząt, bażantów, pawi itp. Potrawki, 
sałaty, w ogóle wszystko spożywano w ten 
sposób — pomagając sobie łyżką i wydrążo- 
ną skórką z chleba. 

Gospodarz, który przed każdem nowem 
daniem uderzał w dzwon, chodził od stołu do 
stołu, rozmawiał, dowcipkował, jednocześnie 
pomagając paniom w Oddziełaniu jędrniej- 
szych części mięsiwa. Przytem z każdego 
stołu brał potrawy także palcami i jadł. 

Po obiedzie przeszli goście do salonu, 
urządzonego na sposób wschodni i posiadaw- 
szy po turecku na dywanach — pito kawę i 
palono nargile. 

Wszyscy byli zachwyceni ową biesiadą. 
Zaczęto skwapliwie naśladować, modyfikując 
na różne sposoby. Paryż zazdrośny, że po- 
wyższa marka nowości nie pochodzi od niego 
— mści się i urządza obiady „etnograficzne“ 
całej kuli ziemskiej, Ciekawiśmy jak wypa- 
dnie obiad „eskimosów* lub „Czerwonoskó- 
rych* co niewątpliwie nastąpi w tym wyści- 
gu za oryginalnością. 

Nowy objaw w dziedzinie agrarnej. 
W całej Europie obecnie objawia się natężony 
ruch na polu rolniczem, a nie pozostała od 
niego wolną i Rosya. Od dawna tam znane 
są tak zwane „artełe*, które zresztą obecnie 
juź i w Warszawie istnieją, niedawno jednak 
powsiał nowy „artel*, który jest zupełnie no- 
wem zjawiskiem w życiu ekonomioznem. 

We wsi Małyja Swieticy w powiecie bo- 
rowickim włościanin Michajłow utworzył „ar- 
tel“ rolniczy, w którego skład weszła cała 
wieś, składająca się z 50 domów i posiadająca 
308 osób ludności obojga płci, a 200 zdolnych 
do pracy. Zadaniem „artelu* jest wspólna u- 
prawa roli podług metody ulepszonej (gospo- 
darstwo ma być 8-polowa) za pomocą narzędzi 
ulepszonych itd. Oprócz tego cała wieś znów 
wspólnemi siłami będzie budowała domy mie- 
szkalne z cegły, dla dzieci będzie otworzona 
szkoła, przy której do zajęć praktycznych bę- 
dzie ogród owocowy, pasieki, kawałek roli do 
ulepszonej uprawy zboża itd. W szkole rów- 
nież będą uczyły się dzieci prawidłowej hodo - 
wli bydła, a także i niektórych rzemiosł, nie- 
odzownych w życiu włościanina. | x MB 

Ponieważ wymieniona wieś znajduje się 
na połowie drogi pomiędzy Petersburgiem a 
Moskwą, przeto produkty będą wysyłane na 
sprzedaż do obu miast. Na pierwsze potrzeby 
„artel* zaciąga pożyczkę. d 

Najciekawszym jest system przyjęty przez 
członków „artelu“ co do METALE 
pracę. Czysty zysk będzie podzielony na 
dni roboczych wszyskich „razem członków 
„artelu* i w ten sposób będzie utrzymana ce- 
na dnia roboczego. 

Każdy z członków otrzyma zapłatę sto- 
sownie do liezby peo dni © sesyjka 
bardzo pilną pracę będą wyznacz. 
zagiódy, lenea A upie ich dnia może być 
zmniejszona. 

Ultranaturalizm. l 

Malarz A. Właśnie co wymalowałem kraj- 
obraz zimowy, powiadam ci, tak naturalny, 
że w mojej pracowni termometr spadł o 20 
stopni. d 

Malarz B. E, to jeszcze nie. Zeszłego ro- 
ku zrobiłem portret starego Browna, powia- 
dam ci, tak żywy, żem go regularnie golić 
musiał. 

Z rozmów rautowych. Ktoś cytuje afo- 
ryzm Brillat-Savarina, który twierdził, iż wy- 
nalezienie nowej potrawy więcej szozęścia 
przynosi ludzkości, niż odkrycie nowej gwia- 
zdy. Jedni mówią to, inni owo, większość 
zaś wypowiada sdai wienig z powodu poró- 
wnania potrawy do gwiazdy. 

= Ależ q DEAE Iks — co w tem 
dziwnego? Wszak w gastronomii mieści się 
cała astronomia | .. 


toar teatru hr. Skarbka. , 

W” niedzielę o pół do 4 po a 
„Nietoperz* opera komiogna w 3 akt. Jana 
EWY iedzielę o 1,8 wieczorem na ogól- 
ne żądanie nieodwołalnie po raz ostatni „@ej- 
sza“ operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. 
Jeszcze tylko siedm ostatnich przedstawień 

i ie. i 

opere eE po raz drugi „Panna 
żołnierzem“ krotochwila w 3 aktach Kurta 
Kraatza i Henryka Stobitzera. 


MIKCŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 
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Prawo starszeństwa. 


POWIESC 


Champola. 


(Ciąg dalszy.) 


Właściwie mówiąc, nie bawił się on, lecz 
przejmował się grą w najwyższym stopniu, 
roznamiętniał się i tak ubiegał się o wygra- 
nę, jak gdyby chodziło o jego majątek lub 
życie, a gdy przegrywał, co zdarzało się rzad- 
ko, gdyż był mistrzem we wszelkiego rodzaju 
sportach, to wpadał w rozpacz lub wściekłość. 


GAZETA NARODOWA z Niadzieli dnia 29 Kwietnia 1900. Nr. 117 


Za nią pobiegł i Franciszek, który roz- 
wijając nad jej głową ogromnych rozmiarów 
dziennik, wołał: 

— Oto parasol! 

Pozostały na polu walki Stefan, z po- 
czątku spoglądał za uciekającymi, następnie 
wprawnem uderzeniem młotka dokończył par- 
tyi. 

Gdyby nie deszcz, partya, ku wstydowi 
Franciszka, byłaby wygraną. 

— On to przewidział i dlatego uciekł — 
niruknął. 

Jak wiele osób, żyjących samotnie, Ste- 
fan przywykł myśli swoje niekiedy wyrażać 
głośno. 

— Zawsze jakiś wypadek przeszkodzi 
mi.. zawsze coś zasłoni go. Tak zawsze było 
i tak będzie. 

Dwie białe plamy wystąpiły na twarz 


szcie połamał młotki, oraz pozostawioną przez 
Franciszka laskę i uspokoił się dopiero wtedy, 
gdy spostrzegł zapomniane przez Queenie rę: 
kawiozki. 

Wziął je do ręki, oglądał uważnie, do- 
tykał się ich delikatnie, jak gdyby z uszano- 
waniem. 

Jednocześnie i twatz jego stała się ła- 
godną. 

Rzucił wzrokiem na dokonane przez sie- 
bie zniszczenie i wróciwszy znowu do ręka- 
wiczek, złożył je i szepnął: 

— I po co to? po co? 

Jakies dwa uczucia sprzeczne miotały 
jego duszą, jak przypływ i odpływ objawiały 
się na obliczu, wywołują” z kolsi bladość lub 
rumieniec, zapalając lub gasząc żrenice. 

Wkońcu spochmurniał i odszedł. 

Schował rękawiczki do kieszeni, odrzucił 


Czas jakiś chodzili po pustych poxojach. 

Ciotka Kiddy siedziała w swem mie- 
szkaniu, Walter i Teresa nie powrócili je- 
szcze z wycieczki samotnej. 

Queenie więcej niż kiedykolwiek raziły 
teraz zwyczaje tego domu, w którym każdy 
zajęty wyłącznie swemi myślami i sekreta.ni, 
żył osobno i unikał drugich; nie tak wyo- 
brażała sobie pożycie rodzinne. 

Otwierała i zamykała książkę, przeglą- 
dała album z fotografiami, następnie udała 
się do sali bilardowej, gdzie wpędziła kilka 
bil do łuzy, lecz nie mogła pozbyć się przej- 
mującego ją smutku i nudy. 

Franciszek nie mogąc dłużej patrzeć na 
jej piękną twarz zasmuconą, zawołał: 

— Ponieważ nie możemy odbyć wycieczki 
dalszej, więc propoauję podróż po zamku. 
Będzie oaa bardzo ciekewą. 


nie tak bagatelna, jak pani się zdaje. Char- 
tran to cały świat i pełen bardzo ciekawych 
zabytków starożytnych. Zna pani osobliwości 
Francyi, Włoch, Hiszpanii, ale nigdy zape- 
wne nie widziała pani starego zamku angiel- 
skiego ze wszystkimi jego szczegółami. 

Queenie przyznała, że rzeczywiście ni-" 
gdy nie miała sposobności widzieć go. 

Brentowie, będący młodszą linią w swym 
rodzie, przytem przebywający ciągle za gra- 
nicą, posiadali jedynie mały domek z gan- 
kiem przy ulicy Cromwell: Road. 

Co zaś do zamku, w którym przebywała 
teraz w gościnie, nie znała go wcale, to też 
propozycyęs:wiedzenia go przyjęła z zachwytem. 

` Franciszek jako człowiek systematyczny, 
jakim bywa każdy dobry wojskowy, rozpoczął 
wyprawę od suteren. 

Queenie odkryła w nich cały świat no- 


Pewnego dnia, gdy kończono partyę kro- | Stefana i ręce wyciągnęły się groźnie, poczem | nogą połamane młotki i wszedł do doinu wej- Siedząca na kanapie Queenie, zerwała | WJ; którego mieszkańców dotychczas nawet 
kieta, zaczął padać deszcz. opadły z gestem rozpaczy. ściem tylnem. się na nogi i zapytała : nie znała. 

— Moja nowa suknia! — zawołała Quee- : Poczem jak wściekły, rzucił się na przy- Franciszek i Queenie byli już w salonie. — Dokąd pójdziemy? (C. d. n.) 
nie. jrządy do gry w krokieta, wziął kilka piłek Deszcz padał ciągle, o wyjściu nie mogło — Zwiedzimy zamek. Niech pani nie me- ti 


i z calej siły cisnął je daleko od siebie, wre- | byó mowy. wykrzywia ust tak lekceważąco bo ta rzecz 


I rzuciwszy młotek, uciekła do domu. 


e dc EN 
14 Meter — porto- und zollfrei zagdsandt! Must»r zur 
Auswahl, ebenso von schwarzer, weisser und farhiger „Henneberg- 
Seide“ für Blousen und Roben, von 46 Kreuz. bis 14.66 fl. p. Meter. 


Nur doht, wenn direk: von mir bezogeni 
kFiomne bor gr, Seiden-Fabrikanf, Zürich 


Xönigl. und Kalserl. Hofieferant. 
ESTE "ENY — A Pl 


ZONE ARGE. AANS EBOR, 


Kapiele solne Luhatschowitu 


ww  [Bilabucza vvi» 
SĘ Alial.czno-solne (muriatyezne) zdroje lecznicze zawierające jod, brom 
1 żelazo, kaplele i inhalacye Sag M'eko owcze, Świeże miską krowie, Za- 
kład żętyezny i wodoleezniezy. Godzina drogi od stacyi kolejowej Aujezd-Luha- 
tschowitz, połączenie z każdym pociągiem. 


a g PREY 
hóher! 


84 
ŁY”. 
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| RS ŻELAZNE jak: Łożka składa- CZNAWEESZANZEY rasolki| | a 


ne po złr, 5:50, łóżka z bokami orze- p~ e | 
chowo lakierowane po złr. 13*—, li — Paraso l 


16-—, 18—, 20—. Łóżeczka 
por di 14—, 16—, 18-. Materace w 
ciane po złr. 12:50 — poleca tiotrfrancaskie, angielskie i wiedeńskie: 
Chrzątowski, handel żelazny we Lwowie, | g najmodniejszych kolorach ij 
wzorach począwszy od 2:50 do naj 

bogatszych. Parasolki dziecinne 


r © 
Kapele jodowe Sarkau 
dziecinne a) 4 J 4 18] 0 
Stacya kolejowa. pocztowa i telegraf Kaschau-Oderberg i kolei półn. (Sląsk aust.) 
Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej soiance kąpać się można. 
Dla dzicei urządzona ochronka, gdzie mają najlepszy dozór. 


lae Kapitniny 1 (naprzeciw katedry). - oleon : 


lla: Tarnopol, plae Sobieskiego. 


do malowania, konserwowania i 


RAUN NN na czerwiec E wee Po-lod 2 zł. Entcutcas czarne i kolo- ana wania ią, a Po e ENIE gF Sezon od 15 maja do października. "%39 Otwarcie sezonu 13 maja 1900. 4526 
oju z całem utrzymaniem u leśnicze-itowe od 3 zł. Parasolki od de-|NyGh i drewnianych, budyn D W:Ilhel D é. jed lekarz kieruj Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzyszenie gatawo' . 
koli ka i 7 P a . s i ae P : r. i elm egre, jedyny lekarz rujący, AE 2 E A 8 pela, arzyszenie zatawowe, 4 prak- 
ha y G Tri n waRiEw szezu od 250, rączki najmodniej- gospodarczych, mostów, parkanów, 5 15-m tykując,ch lekarzy kąpielowych, publiczna apteka, Prospekty darmo Zamówienia 


na pomieszkinia przyjmuje grăflieh Serenyi”sche Curinsgeetton Zamówieuia na 


Sztactet, ogro zeń, bram, drzwi 
wody mineralne BrnnnenYersendung w Luhatschowitz. Urząd pocztowy i telegr. 


okien, sprzętów domowych ! go- 
spodarczych, mebli cgrodowych 
drzew budowlanych, oszalowań w 
ztajniach,sch dó , kół młyńskich, 
podłóg itp. 


LJ 
a a 
Farby olejne 
najlepsze fschowo sporządzone z 
najlepszych materyałów o trwa- 


łości gwarantowanej we wszyst- 
kich kolorach. 


e 
Farby laklerowe 
szybko schnące dające za jedno- 
rrzowym pociągnięciem kolor i 
połysk. 


Farby terowe 


sze. Wybór oibrzymi, csny Br 
bryczne, towar świeży, doborowy 


GÓRSKI | SZYDŁOWSKI 


Lwów, plac Maryacki 8 (róg Hetmańskiej) 
Brzeżan) oczu oE 


proszę pod adresem : E. Chomrański, 
wów, Gołębia Ša. 


Oea 
<ii N NAE EREN Sy 
nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjeie, lub 


a 
Matki, każcie sobie przysłać za darmo i opłatnie ob- 
ficie ilustrowany katalog nowych, hygienicznych wózków, dają- 
cych się ustawić do siedzenia i leżenia. Polecone przez powagi 
e lekarskie. Największa czystość! Najw.ększa elegan ya! 

; L BAUMANN c. k. właściciel przywiłejs 
vmap U j y Wiedeń (V. Milerzass 6 
— BB Ostizega się przed ii hemi naśladownictwami. 
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli n» jego 
dnie wypalrny jest taki znak ochronny jak tu obok. 

(w Czechach) 


ARIENBAD światowa miejsce kąpielowe 


M znakomite przez swoje wysokie położenie na lesistyeh górach 

z silna, ogólnie uznaną woda z soli glauherskiej, z najsilniej 5 F. 

szą ezystą wodą żelazna, najbardziej obfitej w żelazo ze wszystkien 6% 

mineralnych kapieli bagnistych. 

Skuteczne. nr choroby fołądka , wątroby, zatrzymanie funkcyi systemu wrotnicy, żołciowym komie- 

niom, cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny stan osłabienia, otyłość, gicht, brak krwi, cu- 

krzycę. Centralne lazienki i Nowe łazienki świeżo zbudowane, stosowne do celu I z najwięk- 

szym komfortem urządzone obfitują w kwas węglowy, błote, żelazo, parę, gaz, w kąpiele z OgTZK- 
nego powietrza i zimnej wody. : 


Półgąski po litewsku 
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, 


Najlepsze czernidło na świecie! 


Kto chce mieć swoje obuwie z pięknym i trwałym poły- 
skiem niech kupuje tylko 


Fernolenita czernidło do obuw:a 
a dla obuwia jasnego tylko ` 
Fernolensta Crem barwy skórzanej, 
F VYszędrie do nabyciv. WE 

CRN uprz. 4153 
Fabrysx zał żena w roku 1882 w Wiedniu. 


“kiad fibcyczinay; 


Wiedeń, L, Schulerstrasse 2i. 
Z powodu wieln bezwsstośc'owych naśladownietw proszę 
dokidnlè uwsżsć na moe nazwiska St. Fernolendt. 

aaah 2IERB. | 


Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York. 
Najbliższy odjazd: 

Maasdam 2 maja o gedz. 4*30 po poł. Amsterdam 10 maja o godz. II przedpot. 
Petedam 17 maja o godz. 3 po połnd. Statendam 24 maja e godz. 9 przed poł 
Nowe parowce © podwójnych śrukbach.: 
Rotteriamm 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Postdam 12.500 ton. 

Cena kajnty pierwszej klasy od 240 kor. wyżej l 
kajuty drngiej klasy od 204 kor. 50 b. 
IIL klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia. 
Biuro we Wiednia: dla kajut: I. Kolowratring 10; dla III. klasy: IV Weyrin- 
gergame 7 A. — Filie austr. w Bernic, w insbrueku i Tryeście. 


od przystani 


Nowy racyonalny sposób leczenia. 
wiadectwa znakomitych lekarzy. 
Nieszkodliwe, baz medycyny. 


Wszystkim chorym na nerwy 


Pansion dla dzieci Fllenbowen, 
m Wiedeń, 1X Kolingasse Nr. 19 
Dzieci oddalone od rodziców, które muszą jakiś czes same w Win. 
duin przebywać znajdą nejrkliwszą i nujtroskliwszą opiekę. W;- 
Jaśnienia będą vstnie albo pisen nie z cuęcią podane. 


Masaż i gimnastyka szwedzka w medyczno-mechaniezvym zaldadzie. 
Nowo zbudowane Colonnady. Wodociągi z górskich strumieni, Elektryczne oświetlenie, 


szczególnie dla swych t: niośai Teatr. o romtola jaka ntony. — Polowania. — Rybołowstwo. — Klub jeźdźców. — 4431 
p k r + FO ryta i otwarta ujeżdżalnia, Musztalernia. — Boisk dla młodzieży. — Lawn Tennis. — = — 
najgoręcej poleca się broszurę wyszłą w 26 nakładach Romana Welissmanna : chętnie vżywane. Telefon do dyspozycy!. — Sezon od 1. maja do 30. września. — Frekweucya 20.000 gości 
. (oprócz przejezdnych). — Prospekty 1 broszury gratis w urzędzie gminnym. BEĘEE= 


Ueber Nervenkrankheiien und *chlagfluss, 
Vorbeugung und Heilung. 


Wody lesznioze do picia w zakładzie: Kreuzbrunn, Ferdinandsbrun 
źródło leśne, źródło Rndolfa, źródło Ambrożego, źródło Karoliny. 


Flaszki zawierają 4, litra. 


X 


4535 dek przeczysz czaj ący. 


TER 


AM 


Bezpłatnie można otrzymać z księgarni: Carl Valantln's Sohn, Fiinfkirchen. * Naturalna sól żródeł Marlenbadzkich sproszkowana i w kryształach (0862 gr. ŻĘ i å China- Condurango MJ; 
A NY al o di ODW sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody mineralnej. W fiakonach po Sa f Ai s) PE SINO żelaziste Mie E Wino 


gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 434 
Pastylki -żrodeł Marignbadzkich * ^751einyoh padehench, Dinacsce kwasy 
Dla kuracyi kąpielowoj: Marienbadzka ziemia błotna, mydło źró- Ę 
dlane, łng Oczy-szczony z solł i ług ze sola. — Do nabycia we wszystkich | 
skłaiach wód minerałnych , drogueryach i większych aptekach. 
Urząd gminny. Wysyłka wód mineralnych, Marlerbad. 


7: y 
TI $ 


Od roku 1868 używa się z najlepszym s*utkiem. 


Bergera lecznicze mydło s.zołowcowe 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożviie wy- 
rzuty, tedzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież z 
na głowie i brodzie, — Bergera mydło smotowcowe zawiera 40/, smo 
łowca drzewnego i wyróżnia się zibieznie między wszelk.emi innemi 


znakomicie wypróbowany środek na żolądek. 


ka i 0 AN AEMIN żelazo z pepsyną w trwałem połączeniu 


dla bezkrwist. i anemiozn. kobiet i dzieci. 


Has EXTRAKT SŁODOWY x we gate: 


zem, wapnem, jodem itd- 


J. PAUL LIEBE, Tetschen a. E., Dresden. 


tez farby czarny i bronżowy. 
Przenośne kuchnie (lej terowy 
z ogniotrwałemiobmurowaniem. Stale stojące kuchnie wszyst- F 


kichġsystemów, każdej wielkości. Kompletr« urządzenie kuchni |bronzowy nadzwyczaj tani icbrze 
wszelkiego ` rodzaju. maliowane kafle z lanego żelaza. mprsgniiący 1 konserwujący. 


E. G<BURTH Carbolineum 


e. i k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII, Kaiserstrasse 71. prawdziwe 
LARTENATIUSA. 


P 3 gn .€* 
5 F da = Fi Jedyny skłać dla Galicyi. 
nigdy nie gasnące lub do czasowe- Broszurki do dyspozycji. 


go opalania. 4506 X 
Ea Ssi cator 


4108 


A ` Ld x m 
Fiótei Athenes w Wiedniu 
II Praterstrasse 36, nap zeciw Carlteatru, najpiękniejsze po- 
łożunie, b minut oddalone od o. k. prateru, północnej, północno- 
zachodniej kolei, żeglugi parowej. Kołej miejska, główna poczta 
i plac Stefana. Tramwaje i omnibusy we wszystkich kierunkach. 
Pokój frostowy od 1 złr. 


st 


PAM. x E ~ er.. A ydłann smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia sie przed fałsze- 53 
Wielki wybór najtańszych pieców. Piece WE oder Surzóchdonzy. IDA ŚL. GAJNAŁONE kac ; ky 
stylowe i ozdobnie wykonane. wyśmienity środex przeciw grzy saniami należy żądać wyraznie Bergera mydła smołowcowego i uwa- wia znie ze światłem, usługą i opzłem — Czystość nadzwyczajna  Kwaterv 


ać na wydrukowany obok znak ouhronny. 


bowi, zgoiliźnie w budynkach itd. | 
W uporczywych cier Lienlach skórnych uŻyw: 
vigo skutecznie 


Farby fasadowe Bergera mydla smołowcawo = siarczauego. posag: EADAE SE ODER AEA RRRA 4 


| Jako łasodnieisze mydło Siuołewco se do usunięcia wsz: lkich nieczystości cery na rg 8 = u' T 
wyrzuty skórna i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane myała do mysi. | a i l | 
kąpieli dla codziennego użytku śiuży, zawierające -5"/, gliceryny | pumice | l s 


A : ir26,8Gi a e k, ofiicerów. — Telefon 14974, ? 
ięszanóżsi, mydłógawolóGEoE prze,ściowe dla c k. ofiicerów 4. Poczt. kasa oszczędn. 813 356 


Cenniki z wzorami franco. 


kafiowe zupełnie zmontowane, które łatwo, bez 
Do nabycia we Lwowie u Jana Schumana, 


Na prowincyę wysyłamy piece 
pomocy fachowej ustawić można. — ua 
we wszystkich kolorach i © gwa- 

rantowanej trwałości. 


ji 
| 
3:03: i rela, ksr- jergeru Lghicerynoewe 6 ; tawga 
Wysylka sukna tylko dla prywatnych. Broszurki, opisy użycla, kar | liergera glicęsyu we mydło s3inołowcowe, ZA We! 
zh. 3-80 = dobrej 7 kw 1 a UE o | Cena rziuki każdego gatrnku 35 ct. wraz z przepisow ażycia. 17 f 
i „ Jop 310 z dobrej ARIA! sze roboty naj'nętniej zostają |Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwazę: Mydło benzouwe [= ; S N b U i 
Sztnka długości 3.10 mtr.. do E Gaw | pra (i 6] dzialania: dla wydełkafgieniw vers | | nłydło Porakszwalyczaśliw wypr Rola sto owe, ABRYKA MA ŻY „PE Ri W N 
stateczna na całe nbranie me- : ak 70 z lepeze) we ny Przy z aczniejsej potr» bie |do wygładzesia M, blizn b ospie i ksh mydło odwnalujące; mydło ichthyolowe Spółka komandytowa Ferdynauda Psetzscha we Lwowie. 
. n z p o ` SĄ asd : : . F x Á * > 
skie, kosztuje tylko TO) mę OWCZEJ ||powyżź podanych konserwujących Ie  Berseho wyd aa ci do kąpieli i igliwiowa mydło toaleto Lwów—j dzemcz» ul ea św. Marcina 11. i 
, e Ó j-kcteż maveryałów - i Behni ! hh 2. 1. 
Sztuka na czarne salonowe myc Ie |" z aż? u Ba atr, AE NEA, E A ekg TA | iserzezn mýdlo prźrosulfolo v- kkk A Buro a <a zaniświjeś sjłosgiaówip fat i2, 1. p. i 
DR 3 ; A jęznfch KOIOTAĆ a sztukę zir ® 395; E 25 s”. INFE ; n + i A EE ST E AS = - 
pany | Doekings, TN mnaduty dla urzędników państwowych i ho- ||mentu, Wep»a byśraul, Gipsu |'uew izer: cm ści twarzy i nosa, w;icutum | smędz nin sto. mydło pieg owe | rurki E aa Kaki DON ED 
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i Szewioty, jaroteż ma- Ogntotr »ałych csgiel, Pap Gard.» shulrezue; mydło S'arczane p'zedw stłuszzeniom 1 u + zystoś o a skory 


n- A ; 
dachy, “tyt izolacyjnych i t. p | Bergera pasa do zębów w Diash., 
proszę wp:zód oferię zażądać, a | najlepszy stodo} čo myszezeniA zębów, Nr. 1 ala nozmaluyeb asbów, Ne. 3 dla pa-. 
uczynię m żliwe zniż0uwe Qeny, WZ vens ENY W ak przeciw poeeniu nóg i wypadaniu włosów, 
] t ] Z - zgeen nye rgera zwracamy uwagę na przepi=> użycia. Należy żą- 
kai Kabe m0 ka Ka WAĆ ces mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne hasla wańskii AGA: skutku. ? 
Pd fo "jak al tylko SWE Fabry ha i główna rozsyłka: Q. Kei & Comp, w Oguwie (Troppu) 
u e z y 

i iz lomem honorowym na międzynarodowej wystawie farm:ceu= 
doborowy towar bywa dostar- | 9znaczonu dyp tycznej w Wiednia 1888 rokn. j wy rmaceu 
sz : Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: FP. Mikolascha, Zygm. Rucke 
Najnowszy Cennik opuścił druc | a, jj, Kiumeffelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Khrbara, Ź. Haya, K 
i jest do dyspozycyi Szanownej | Ssi pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Aurzyckiego I A. Bappapoita — dalej w apte- 

Publivzności. 


kach pp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Łandesberga, w Horszczowie u M. Pio- 
| | il | 


trowskiegu, w Brzeżanach u A. Dur»ta, L. Nahlika; w Brzozowie u Halamy spadk 
Lwów, Rynek liczbą 38. 


terye na nniformy dla straży aknrhowej i żundnrmów ©". rte. rortyfa po Ca- 
e nach e c) znany j:ko rzegainy Fzbryczny skiad sukas 


Ix1lese1-_ amhof in BrULNN. 


Próbki gratis i franco. Pod gwaraneyą te same gatunki. — Przestroga ! Szano- 
Pnbliczność powinna szczególnie na to nważać, że matarye wprest 7 fabryki 

. wadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
kinua Klesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach. 


Ostrzeżenie. 


Zwrócono moją uwagę na następujące nadużycie: Ajenci ró- 
wnobrźniiącej firmy wiedeńskiej, odwiedzwją moi.:h P. T. gości 
w Galicyi, zaszczyc:jących mnie długoletniem zaufaniem, przyj- 
mują zamów enia, uie Objasniując moich klieatów, że są zastępca- 
mi iunego przedsiębiorstwa. 

W obec tego bałamncenia moich P, T. odbiorców w Galicyi, 
ośmielam się pr.sić, by łaskawie do wiadomości przyjąć raczyli, 
ż6 ajeutów uni zastępców w ogóle nie wysyłam, że % żadną 
firmą spółki nie zawierałem I nikogo do reprezentowania mo- 
jej firmy ni: apoważniłem. Adres, pod którym i nadal łaskawe 
zamówienia nadsyłać jak najuprzejmiej upraszam zostaje niezmie- 
nionym: Wiedeń, F., Teinfalistrasse %, 

Proszę Szan. gości o łaskawe zachowanie mi zaufania i kre- 


ślę się z glębokiem szacunkiem Emanuel Pollak 
4564 właściciel pracowni krawieekiej, 


ŁA OE AO 1 A A En CA AE w ZA AA TRADE ARRAY WORDA 


INOLEUM: 


(specyalny interes) 


na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, 


: cie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 
najtrwalsze pokrycie p umywalnie i duże dywany. 


w Chyrowie u Lewie:iego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka 
w Jarołsawiu , n J. Angermanna, J. Rohma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Sten. 
zla, Witcsławskiego; w Kamionce n bilewski go; w Przemyślu we wszystkich 
4 aptekach; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiew:cza 
i Herdliezki spad.; w Stansławowie w wszystkich 3 aptekuch; w Skołem u apt. 
Lechowskiego, dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
aptekach Galicyi. 


—— Z 


Nowości na sezor wiosenny www} Magazyn Schayerow we Lwowie. 
Na sezon! e i 


FÆEDRICH & BEACOCK 


F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych : Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodnikiz Linoleum, Chodniki ceratowa w kilku szerokościach. Prześcińłki z Linoleum. 


Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty. japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble łów Ki. hni 4, budh D WÓŃ Erosa 


4 drukarni ! Utogralii Piilera 1 poiki 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


